
Anna Jantar, Baju baj
Było to temu z rok, było w maju.Pachniał bez wzdłuż i wszerzW całym kraju.Pewien pan, miły pan z AmsterdamuPowiedział wprost:"Ty moja bądź, Droga Aniu!Skoro świt ja i Ty wyjeżdżamyMam swój domTam gdzie rosną tulipany.""Będziesz tam, mówił pan, pierwsza damą,Dlatego dziś mą musisz być,Moja Aniu!"Baju baj, baju baj, proszę Pana!Ja nie jestem taka pierwsza lepsza Ania.Znam swój styl,Znam ten hit już na pamięć.Czego pan chce? Poskarżę się mojej Mamie![SOLO 1]Lecz ten pan w oczach miał łzy prawdziwe.Ten łez sznurLeciał mu w kufel z piwem.Pachniał bez wzdłuż i wszerzW całym kraju.A on wciąż: "Moja bądź, Droga Aniu!"Baju baj, baju baj, proszę Pana!Ja nie jestem taka pierwsza lepsza Ania.Znam swój styl,Znam ten hit już na pamięć.Czego pan chce? Poskarżę się mojej Mamie![SOLO 2]Baju baj, baju baj, proszę Pana!Ja nie jestem taka pierwsza lepsza Ania.Znam swój styl,Znam ten hit już na pamięć.Czego pan chce? Poskarżę się mojej Mamie!Baju baj, baju baj, proszę Pana!Ja nie jestem taka pierwsza lepsza Ania.Znam swój styl,Znam ten hit już na pamięć.Czego pan chce? Poskarżę się mojej Mamie!Baju baj, baju baj, proszę Pana!Ja nie jestem taka pierwsza lepsza Ania.Znam swój styl,Znam ten hit już na pamięć.Czego pan chce? Poskarżę się mojej Mamie!
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